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Telegraficzna wiadomość.
L o u d y n ,  poniedziałek 19. Lipca. — Na posiedzeniu właśnie odbytem izby 

wyższej odpowiedział lord Malmesbury na interpelacyą lorda S tratforda, że 
sir Bulwer otrzymał polecenie względem wypadków w Dszeddah żądać od 
Porty natychmiastowego i należytego zadośćuczynienia i że Porta wysłała już  
baszę z nieograniczonem pełnomocnictwem karania, i że dla tego wkroczenie 
Anglii jest niepotrzebnem.

B e r l i n ,  21. Lipca. — Najj. Pan raczył pozwolić dowódzcy 11. pułku hu­
zarów, pułkownikowi P f u e l  nosić udzielony mu przez króla Niederlandów 
krzyż komandorski wielko-książęćego orderu luksemburgskiego z koroną dębo­
w ą; jako też radzcy ziemiańskiemu D i e c k m a n n  w Mendlu pozwolenie do no­
szenia orderu ś. Stanisława drugiej ki., udzielonagomu przezcesarza rosyjskiego.

B e r l i n ,  20. Lipca. — Najj. Pan z dostojną małżonką swą wraca tu 
z Tegernsee w końcu miesiąca bieżącego (Lipcu). Zabawi tu dni 14: a potem 
uda się do Putbus.

— W  czasie odwiedzin królowej W iktoryi, oczekują tu jeszcze inne do­
stojne osoby, między innemi księcia i księżnę sasko-koburg Gota.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  N a t i o n a l  Z t n g  podaje dziś artykuł pełen 
żółci o sporze nieraiecko-duńskim i o położeniu w jakiem się on znajduje z po­
wodu odpowiedzi i oświadczenia gabinetu duńskiego. Dotychczasowe działanie 
uważa to pismo za dysputatorium o prawie niemieckim bundestagu, którego 
Dania będzie musiała słuchać, aż niemieckim deputującym tchu starczy. Gazeta te 
radzi, aby zamiast tej tragiz komedyi chwytano się innej drogi, aby bundestag 
bez straty czasu oświadczył rządowi duńskiemu, że jeżeli nierozumiał żądań 
jego, powtórzy mu je  bundestag w krótkich słowach. Czy uważa,  że nie ist­
nieją prawnie stosunki konstytucyjne księstw albo innemi słow y: że należy je  
zaprowadzić w związek z zawiadomieniem gabinetu duńskiego z d. 28- Stycznia 
1852-, które uchodzić musi za w yraz pojednania między Prusam i, A ustryą 
i Danią, i którego brzmienie nie jest dwuznaczue. Potem , mówi toż pismo, 
wypada prosić rząd duński, aby na to pytanie w krótkim czasie odpowiedział, 
po którego upływ ie, jeżeliby odpowiedź stosowna nie nastąpiła, czas trakto­
wania zamknąć.

-r- N o r d  domaga się, aby bez pośrednictwa Turcyi poszkodzeni w Dszed­

dah sami sobie dali satysfakcyą i rozpocząć z T urcyą wojnę orientalną, tą razą 
nie na ochronienie rządu tureckiego, ale w celu rozszarpania państwa tureckiego. 
Dziwna rzecz, zapewne N\or.d dostateczne stawi rękojm ię, że gdy Rosya po­
stawi się w Konstantynopolu, dzikie hordy wyrzekną się niebawem wszelkiego 
fanatyzmu religijnego, i zamienią w ludzi obyczajnych. Anglia domaga się 
aby z ukaraniem w innych, zaniechano tej rzeczy na drodze politycznej.

— Korespondent brukselski radzi, aby wzmocnić Lille. Kiedy w Belgii 
debatują nad tera, czy i w jakim obrębie należy wzmocnić A ntw erpią, zade- 
kretował Napoleon 111. bez namysłu, aby wynieść Lille do tw ierdzy Igo  rzędu, 
i zaraz przystąpili do dzieła.

— Kwestya rewizyi okrętów w ystępuje jako burzycielka pokoju. Między 
r rancyą a Portugalią przyszło do zatargów. O kręty portugalskie uw ażały się 
za upoważnione dopuszczać się rewizyi na okrętach francuskich. Francuski 
poseł w Lizbonie, markiz de Lisie oświadczył, że uje mając względu na układy, 
na których mocy Portugalia działać chciała, jeżeli Portugalia i nadal po­
waży się stawać zawadą okrętom francuskim w ich powołaniu, portugalskie 
Statki każe zniszczyć. Takiej dem onstracji musi ustąpić miejsca filantropia por­
tugalska. Gdy i Anglia ustąpiła, nie może Portugalia dla dogodzenia biednym 
murzynom rozpoczynać wojny.

— Ze względu na ostatnią odpowiedź duńską w sprawie Holsztynu
i Lauenburga w ydaną, podaje raport urzędowy z posiedzenia bundestagu z 15. 
m. b. co następuje: K rólew sko-duński poseł podał z powodu uchwały 
bundestagu z d. 30, Maja oświadczenie d.o protokułu, tyczące się spraw y kon­
stytucyjnej księstw Holsztynu i Lauenburga. Rząd królewski wychodząc 
z tego stanowiska, że rozstrzygnienie zniesienia konstytucyjnego lub niekou- 
stytucyjnego dawniejszej holsztyńsko-prowincyalnej administracyi leży w obrę- 
bie kompeteucji. bundestagu, nie może poddać się jednostronnemu tłumaczeniu 
czynności, jakie prowadził z niemieckieroi mocarstwami wielkiemi a potem 
z buodestągiem, i powtarza w powszechności to zdanie, że poddanie pewnych 
oświadczeń co do sposobu, jak zamierzano, regulować owe stosunki konstytu­
cyjne, jest autycypacyą w dzisiejszem położeniu spraw y nie dającą się uskute­
cznić bez narażenia sprawy samej na szwank, zresztą gotów jest, co do księ­
stwa Lauenburga podać z odniesieniem się do wątpliwości wyrażonych w ukła­
dzie komitetowym z dnia 11, t. m. takie konstytucyjne normy, przez któreby 
upadły wszelkie wątpliwości względem nieskazitelnego zachowania praw  ugrun­
towanych przez lauenburgską stanową konstytucyą. Co się zaś Holsztynu ty -
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Poem at »Stefan  C zarniecki- i  pam iętn ik i je g o .
Poemat historyczny «Stefan Czarniecki w 12 pie­

śniach zawierający przeszło 12,000 wierszy, nie jest 
utworem poetycznym od dawna i naprzód obmyślo­
nym i ułożonym, nie jest więc jedynie tylko dzie­
łem literackim, lecz jest płodem ducha wyrosłym 
z okoliczności, płodem uczuć i myśli, które one na­
tchnęły. Rozpoczęty w r . 1832 ukończony został 
w 1850 r., jest przeto owocem ośmnastoletnięj pra­
cy. W strząśniona dusza autora wypadkami dopiero 
co ubiegieuu, czuła potrzebę szukania i przyniesie­
nia otuchy i pokrzepienia, czerpiąc j ą  w przeszłości. 
Słysząc nauki głoszone przeciwne swemu przeko­
naniu, przeciwne tym, które przeszłość wyznawała, 
widząc pod różną postacią objawiającą się bezbo­
żność, pogardę wszelkiej władzy i wyznanie prawi­
deł sprzecznych z dawnym duchem narodowym, za­
patrując się na skutki, jakie wyobrażenia tego ro­
dzaju sprowadziły, chciał pisarz zwrócić umysły, 
ku tym zasadom jabiemi zawsze rządzili się męźo- 
żowie, którzy się stali zaszczytem dziejów ojczy­
stych. Nadto upatrując w wielu ówczesnych pisa­
rzach gorączkowe usposobienie, lub skłonność do 
chorobliwych marzeń, mniemał że oz wanie się dźwię­
kami męzkiemi wypogadzającemi dusze, hartującemi 
je  wiarą, godnością, czcią cnoty nie byłoby bez ko­
rzyści. Gdy więc rozglądał się w dziejach krajo­
w ych, między dawniejszymi bohaterami, przedsta­
wicielami tych zasad, objawiła mu się wielka postać

Czarnieckiego, i epoka jego tak obfita w klęski za­
kończone pomyślnością, w występki i cnoty, w od- 
szczepieństwo i wytrwałość |  dostarczająca wielu 
nauk zbawiennych.

Tak — objawił mu się ów niezmordowany wojo­
wnik, niezachwianą uzbrojony wiarą, czciciel Maryi, 
szanujący władzę praw ą, równie królowi jak naro 
dowi wierny, wznoszący się własną zasługą, a nie 
przez żadne wyniesienie się, w poświęceniu niezró 
wnauy, i który terni cuotarai u Nieba widoczną opie­
kę jego w ysłużył sobie. Obok zaś niego przedstawił 
się ów Częstochowy kapłan — bohater, który jak 
poprzednik jego, jak  współpracownik w wielkiem 
dziele, zgotował mu drogę jego zwycięztw.

Przebiegając dzieje nowożytne, w żadnym kraju 
nie znajdzie poeta przedmiotu równie zdolnego za­
dziwić, unieść, natchnąć jak we Francyi oswobo­
dzenie narodu przez dziewicę Orleańską, w Polsce, 
epokę Stefana Czarnieckiego. Obiedwie te walki 
i tryum fy spraw y świętej tak są niezwykłe, tak poe­
tyczne, tak wzniosłe, że mieszczą w sobie najdosko­
nalsze żywioły nowożytnej epopei. W  obydwóch 
znajdujemy cudowność, ale cudowność ściśle histo­
ryczną. W szystko tam jest nadzwyczajne a wszy­
stko prawdziwe. F rancja nie zdobyła się jeszcze na 
utw ór poetyczny godnie stawiający swą dziewicę, 
bohaterkę, męczennicę. Czyli Czarniecki znalazł już 
dziś godnego siebie śpiewaka, osądzi publiczność 
obecna i przyszła,

Treść poematu następująca: Bóg zagniewany na 
Polskę za zaniedbanie ludu wiejskiego i inne mno­

żące się w ystępki, ju ż  ma wyrok jej zagłady w y ­
dać, wstawieniem się Najśw. Panny wstrzym uje ten 
w yrok, a zsyła tylko klęski, niebezpieczeństwa, 
napady groźnych sąsiadów będące karą , mogące się 
stać odkupieniem. W ierny czciciel M aryi, świeżo 
z niewoli tatarskiej wrócony, dzielny rycerz Stefan 
Czarniecki w ybrany jako narzędzie odkupienia i zba- 
wieuia. Na odgłos napadu Szwedów on pierwszy 
staje przy królu, który w nim nie domyśla się zba­
wcy, choć przepowiadając mu przyszłość, jego to 
wskazuje świętobliwy kapłan bielańskiego klasztoru. 
Czarniecki gromi najprzód ostremi słowy sejm bu­
rzliwy, w ystępuje potem do boju, walczy, zwycię­
ża, zamyka się w Krakowie, broni go, w ytrzym uje 
oblężenie i g łód , w widzeniu ś. Stanisława ostrze­
żony, króla do Szląska w ypraw ia, sam dawną sto­
licę Polski Szwedom poddaje; skazany mocą umowy 
na dwumiesięczną nieczynność, oręż swój w W aty­
kanie poświęcony posyła Kordeckiemu, za którego 
spraw ą jeszcze jedna Częstochowa opór stawia. Ka­
rol Gustaw mniema się już panem Polski, gdy dzielna 
obrona Kordeckiego, gdy cud Najśw. Dziewicy od­
pycha od tw ierdzy jego szyki. Kordecki występuje 
tu  jako poprzednik przyszłego zbawcy. Nim stać się 
ma Czarniecki,

Na odgłos ocalenia Częstochowy, budzą się umy­
sły, powstaje związek tyszowiecki. Czarniecki w o­
dzem ogłoszony. W raca król ze Szlaska, wstępuje 
do Częstochowy, oczyszcza się z grzechów, ślubuje 
wyzwolenie ludu wiejskiego, Bogarodzicę królową 
Polski ogłasza. Cud sig sta je , korona przyrasta do
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czy, żałuje rząd, źe tameczne s tany  prowineyalne ze swej strony nie chciały d o w a n i a  sprowadzono rzemieślników z Holandy. W  stropi6 połnocnćj, w  bli 
się ośw iadczać  wz^ledem ograniczenia ogólnych i szczególnych spraw , uważa skości drogi żelaznej ham burskie j, budują ogromne skła y  na ow ary

lego handlu stolicy. Przedmieście Moabit w tejże stronie przyjmuje coraz wię-
się oświadczyć względem ograniczenia ogólnych i szczególnych spraw , uważa 
zaw sze podobne oświadczenie stanów prowincyalnych za bardzo pożądane, 
i zostawia całkiem do woli zgromadzenia bundestagu, czy chce proponowane 
dawniej czynności albo przed albo po wysłuchaniu stanów ogłosić, i źe w  ta ­
kim razie go tow y jes t  rząd usunąć wszelkie wątpliwości i zgodnie z uchw a­
łami z 25. Lutego i 20. Maja r.  b. nr. 2. tymczasem uznać za uieobowięzującą 
dla księstw Holsztynu i Lauenburga konsty tucyą całego państwa z 2. Paźdz. 
1855, a to w  ten sposób, źe czynności między delegowanymi toczyć się będą 
o ostateczne ustanowienie konstytucyjnego położenia tychże księstw w  ogólnej 
organizacyi państwa całego i p rzyw róci w krótkim czasie ostateczny po­
rządek w  jego stosunkach konsty tucy jnych  przy zachowaniu praw  władzcy 
k ra ju  i obowiązkach, jakie ma JKMość, jako członek niemieckiego bundestagu. 
T o  oświadczenie złożone komitetowi ustanowionemu dla sp raw y  konsty tucyj­
nej księstw Holsztynu i Lauenburga.

F r a n k f u r t ,  17. Lipca. — Komitet bundestagu dla sp raw y  holsztyńskiej 
po sesyi z d. 15. m. b, p rzys tąpił natychmiast do na radzenia się względem od­
powiedzi duńskiej i odbędzie w poniedziałek 19. m. b. znow u now a sesya.

M o n a c h i u m ,  15. Lipca. — Nadzieję, ja k ą  jeszcze przed tygodniem 
pokładano w go tow ość  rządu  co do spełnienia życzeń bundestagu przeciw Danii, 
g d y b y  gabinet duński nie miał odpowiedzieć jego życzeniom, w ypada  teraz 
jako  spełzłą u w ażać ,  bo udało się dyplom acji  francuskiej, angielskiej i ro sy j­
skiej obudzić tu  w yobrażenie  o dostateczności odpowiedzi duńskiej.

(Kor. Cz.) Dzisiaj znów  inaczej brzmi osnowa odpowiedzi duńskiej 
Dania czyni rzeczywiste koncesyc bundestaguwi, a to na radę Francyi i Rosyi. 
Koncesye te polegają na tem , źe ogólna konstytucyą ma być zawieszoną dla 
Księstw, co nie ma być jednak powrotem do status quo a n te , to jes t  restau- 
racyą  wszystkich dawniejszych stosunków i praw , lecz tymczasowem w y łą ­
czeniem Księstw  z funkcyi ogólnćj konsty tucyi,  dopóki się Dania i bundestag 
przez delegowanych z każdej strony pełnomocników względem przyszłego sto­
sunku kra jów  ty c h ,  tak do bundestagu jak  do całości monarchii duńskiej nie 
dorozumieją. Jeżeli wiadomość ta ,  k tórą  podają za bardzo pew ną ,  potw ier­
dzi się, dopełnionem będzie jedno  z g łów nych  żądań uchw ały  bundestagu. 
O egzekucyi nie może być  w takim razie m ow y, bo do now ych  uk ładów  o tw artą  
będzie d rog a ,  której bundestag nie będzie mógł i nie będzie chciał odrzucić,
aby załatwienia sp raw y  więcej jeszcze nie utrudnić.

Kilka dzienników douosi jednogłośnie , źe królowa VViktorya przybędzie 
w p rzysz łym  miesiącu do Berlina. Po wizycie w Cherbourgu uda  się wprost 
do Niemiec, przepędzi pewien czas w Koblenc u księstwa pruskich , pojedzie 
potem do K o bu rga ,  a ztamtąd przybędzie  do Poczdamu i zamieszka w willi 
księstwa pruskich bundestegu. Ma także zwiedzić Berlin.. Książe małżonek 
tow arzyszyć  jćj będzie w tej podróży. Książe pruski odłoży zatem kuracyę 
sw ą  w Ostendzie do późniejszego czasu, bo na czas pobytu  królowej angiel­
skiej cały d w ó r ,  oprócz Najj. państw a ,  znajdować się ma w Poczdamie. P o ­
daję wiadomość tę wedle dzienników bez możności zapewnienia, że je s t  p ra ­
wdziwą.

cej postać osobnego miasta. Puste jeszcze przed kilku laty K oepuiker-held  
w śród  m urów  miasta w stronie południowej, praw ie całkiem j e s t  zabudowane. 
T am  je s t  now y kościół katolicki św. Michała, bliski wykonania. Podobny 
ruch  budowniczy panuje na wszystkich punktach przed i za murami miasta.

#/Yaneya*
P a r y ż ,  17. Lipca. — M o n i t o r  pisze: -Konferencye zajmujące się orga­

n izac ją  Multau i W ołoszczyzny  odby ły  wczoraj swe dziesiąte posiedzenie 
w pałacu ministerstwa sp raw  zagranicznych."

Dzisiaj zaś odbyło się posiedzenie 1 1 ,  interes księstw dunajskich ma być 
załatwiony, a z kolei na stół przyjdzie podobno sprawa żeglugi na Dunaju. 
Dzisiaj rano odbyła się narada ministrów w Tuileryach pod prezydencyą ks. 
Hieronima. Ks. Napoleon w końcu W rześnia  uda się do Algieru i zwiedzi 
wszystkie t rzy  prowineye. T o w arzy szy ć  mu będzie ojciec jego ks. Hieronim.

— Dzienniki senegalskie, dochodzące do 15. Czerwca, zawierają ważną 
nowinę. Na dniu 29. Maja stanął pokój z Trarzasami. Główne punkta s ą : 
Król T ra rzasó w  przyznaje ,  źe Ualo, Gae, Bakal, Tube  i całe nadrzecze Saint 
Louis na obudwóch brzegach aż do ujścia , jes t  własnością Francyi. Uznając 
dalej F rancuzów  za protektorów w D im ar, Czialofn, Ndiaraburze i Cajorze 
tudzież iż mu nie wolno nic przeciwko tym  powiatom przedsiębrać bez zezw o­
lenia Francyi. Gurama trarzaóska przedawać się będzie w Daganie, a od ka­
żdego 1000 funtów ściągnie król trarzaóski jednę gwineę w daninie.

..ing/lita.
L o n d y n ,  17. Lipca. —  M o r n i n g  P o s t  pisze: Zapewniają tu osoby 

zwykle dobrze informowane, że parlament, jeżeli na to stan czynności pozwoli, 
odroczonym będzie ju ż  w dniu 31. m. b.

— Królowa wraz z księciem małżonkiem odwiedzili wczoraj okręt ban- 
derow y »Admirała.«

—  Dzisiaj ma być ponowioną próba zanurzenia liny telegraficznej. Jeźeii 
się nie powiedzie— a rzeczywiście mało kto spodziewa się dobrego w yp ad k u — 
postanowiouo inną zrobić linę, tudzież wyualeźć now ą metodę zanurzania. Na 
projektach m ądrych nie zbyw a w Anglii —  te które teraz w wielkiej liczbie 
przedłożono, wszystkie odnoszą się do sposobów kładzenia d ru tu ,  a nie do 
jego natury . Jedni chcą aby całą linę złożono na jednym  i tyra samym ok rę ­
cie, żeby więc uży to  na ten cel »Lcwiatana,« bo nie masz prócz tego olbrzyma 
okrętu na świecie, k tóryby  udźwignął taki ciężar. Inni przeciwnie radzą linę 
rozdzielić między 5 lub 6 okrętów, któreby się koleją luzowały. Jeszcze inni 
dowodzą naukowo, że dotychczasowe przyrządy  na okrętach z g run tu  nic 
warte — a inźenier Reunie skreślił plan okrę tu ,  k tóry  ma linę zanurzać środ­
kiem swej sztaby — uie tak jak  dotąd z wierzchniego pokładu poprzez ryfę. 
Gdy okręt taki wyniósł bałwan na sw ych barkach do wysokości 30  stóp (a b y ­
wają  na oceanie Atlantyckim rzucające się 50  stóp wysoko) podniesienie tylnćj 
części wynosiło 75 stóp, a d ru t  nagle i tak gwałtownie w yprężon y ,  musiał 
pękać. Gdy zaś linę spuszczać się będzie do w ody przez ru rę  w środku okrętu

Wiadomości z Tegernsee nie donoszą wprawdzie nic złego o stanie zdro- w jego dnie osadzoną, podniesienie i spuszczenie me będzie nigdy większem
v »  i d u u m u c u  . b  -c  r  y  ,  v t _ : :  ł i  c ł n n  n i A  ? . a «  7 i v  H n n n h n n  u z n a n o  ta  r/ .a  a r n v -

wia królewskiego, ale powietrze ma być  ciągle tak zimne i sło tne , źe Najj. 
Fan musiał naw et zaprzestać zwyczajnych swoich przechadzek. Obecnie bawi
w Tegernsee król bawarski.

U dw o ru  meklemburgsko-schwerinskiego zapowieezianą je s t  na 18. b. m. 
wizyta książąt Orleańskich. Ponieważ małżeństwo rodziców ich przywiedzione 
było  do sku tk u ,  głównie za radą  i w pływ em  zmarłego króla pruskiego F r y ­
deryka  Wilhelma I l i . ,  domyślają się niektórzy, że książęta p rzybędą i do 
Berlina, aby  oddać wizytę tutejszemu dworowi. Być może, źe mieli takowy 
zamiar.’ Obecnie jeśli p rzybędą  to zapewnie ty lko p ry w atn ie ,  bo cały prawie
d w ó r  jes chwilowoto w podróży.

Berlin rozwiększa się prawie nad potrzebę. W  wschodniej stronie jego 
powstaje całe qowe przedmieście, budujące się na akcye, z całym komfortem 
publicznym i p ry w a tn y m ,  w ym aganym  przez dzisiejszą cywilizacyę. Do bu-

od~ wysokości ba łw ana, tj . 35 stóp nie zaś 75. Podobno uznano to za arcy- 
w ażny  moment, i polecono panu Reunie wygotowanie modelu okrę tu  proje­
ktowanego.

Ausirya.
W i e d e ń ,  17. Lipca. —  Zatargi między T urkam i a chrześianami na gra­

nicy austryackiej Bośnii trw a ją  ciągle przybierając coraz większe rozmiary, 
i chociaż nie można powiedzieć, żeby wyłącznie polityczny miały charakter, to 
przecie obawiają się tu ,  aby tłumnie przebiegający kraj cudzoziemcy, po naj­
większej części Serbowie i Grecy, nareszcie uie połączyli w  jednę całość, od­
działów Rajasów, pojedynczo wałęsających się. Jeżeli to nie nastąpi, z ła ­
twością przyjdzie Porcie uśmierzyć niespokojności, bo rozrządza ona nad wiel- 
kierai massami wojska w  tych okolicach; żołnierze ci należą po największej czę­
ści do krajowej milicyi B e j ó w ,  i jeżeli się ich puści na n i e w i e r n y c h  sąsia*

skroni Najświętszej dziewicy. Rycerze poświęcają 
oręźe, gdy  Stefan swoj na ołtarz kładzie, zawieszo­
ny  watykański oręż spada, pochwa roztrzaskuje się, 
błyska napis »Pod tym znakiem zwyciężysz.* P r z y ­
sz ły  zbawca kraju  objawia się. O dtąd Czarniecki jako 
wybraniec boski w ystępuje .

Piekielne potęgi sprzymierzają  się ua Polskę. Ka­
rol G ustaw  podburza elektora brandenburskiego, Ra- 
kocego, cara. Niezgoda dom ow a, zazdrość, rozpu­
s ta ,  u trudn ia ją  dzieło zbawienia. Stefan wszystkie 
przeszkody po ko ny w a , trybem  w ojny  sobie ty lko 
znanym niepokoi nieprzyjaciół, zwycięza na sła­
w n ym  sw ym  koniu, p rzebyw a w p ła w  rzeki, morze, 
gromi Rakocego, ocala Danię przeciw Szweeyi. Ka­
rol Gustaw podburza M oskw ę, aby z Danii Czar­
nieckiego oddalić. Słabość króla dla Elżbiety Radzie­
jowskiej opóźnia dzieło zbawienia. Stefan w zyw a 
Kordeckiego, k tó ry  Jana Kazimierza na drogę obo­
w iązku naprowadza. W  wojnie moskiewskiej Stefan 
zwycięzcą. Karol Gustaw przez pułk jego i samym 
postrachem jego imienia w Danii pokonany — ranny 
umiera. Pokój w Oliwie zawarty .

W j a z d  tryum falny  w W arszaw ie  trzech hetma­
nów . T ry u m f  przygotow any, wspaniały na wzór 
rzym sk ich ,  ale zimny bez udziału ludu. Stefan 
z sw e m i pułkami p rzyb yw a . T r y u m f  jego radośny, 
p raw d z iw y , wdzięcznością narodu  w yp raw ion y  i 
nim spełnia się ostatnia w różba  Bielańskiego ka­
płana. .

T a k a  jes t osnow a całego poematu. Jako celniej­
sze w  nim miejsca wskazać m ożna, obraz oblężenia

K rakow a i walki pod jego murami, opis skarbcu 
krakowskiego, epizod młodego Byliny, zgon jego 
i pogrzeb. Spotkanie Stefana z Karolem Gustawem. 
Opis hord tatarskich. Pobyt Stefana z Czarncy 
podczas rozejmu. Oblężenie Częstochowy, zwie­
dzenie przez Karola Gustawa katedr na W aw elu  
i grobów królewskich. Związek tyszewieeki. Epi­
zod młodej kmieeianki zaręczonej z Szembekiem. 
Uczty, które na cześć Elżbiety Radziejowskiej król 
w yprawia. Pospolite ruszenie pod W a rs z a w ą ;  z te ­
go ustępu przytoczymy tu kilkanaście wierszy. Ka­
rol podstąpiwszy pod stolicę Rzeczypospolitej:

J u ż  w id z i pod m u ra m i ro zc iąg łe  n am io ty
N ie ta k  szczup łe  ja k  m n ie m a ł s to ją  p rz y  n ich  ro ty ,
D o trw a li S a n d o m ie rsc y , L u b e lscy  z iem ian ie ,
1 d u m n i K rak o w ian y , i m ężn i P o łczan ic ,
D o trw a li z po nad  N a r w i ,  z nad  B u g u ,  z nad  B zu ry , 
P o tu ln i P o d las ian ie  , i k rn ą b rn e  M azu ry ,
P o w ie w a ją  ch o rąg w ie  p o w ia tó w  i g ro d ó w ,
Z b ro ja  i sz k a rła t zdob i p ie rs i w o jew o d ó w .
J e s t  T a rn o w s k i z W ie lo w s i zaw ód  on zaczyna ,
J a k i b o h a te r ro d u  w sk a za ł z O b e rty n a .
M arcin  Z am ojsk i m ieczem  i  m ęstw em  do w o d z i,
Ze za k rw i b o h a te ra  B y cz y n y  pochodzi.
J e s t  w a leczny  K ra siń sk i —  s y n  m ło d y  z n im  s to i, 
N aw y k a ł pod  T u re n e m  do  k o n ia  i zb ro i,
P ie rs i je g o  w aleczne  i n ad o b n e  lica 
N ie je d n a  za o jczyznę  ju ż  ra n a  zaszczyca,
P rzy  C zarn ieck im  z S zw ed zk iem i m iesza ł s ię  obozy  

I  n ie  d o b y te , z d o b y ł nad  S anem  w ąw o zy .

J e s t  T a r ło  z S zc ze k a rz ew ic , G ora jsk i z G oraja ,
W ia ra  ró żn i go  z b ra ć m i, lecz o jczyzna  spaja , 
W ie lk o p o lsk i ze S k a ły  P iaskow ej i z Szańea 
T rz y m a  ta rczę  z ru m ak ie m  co n o s ił S zafrańca,
S ą  S ta d n ic c y  z Ż m ig ro d u , są  z N ag łow ic  R e je ,
F r e d r y  p ió rem  i szab lą  w sp ie ra ją c y  dzie je,
W io d ą  h e rb o w n ą  rzeszę  n ie  w s ty d n ą  zagona,
Co m a z szab li z aszczy ty , a z w ło śc i im iona .
A le  k tóż  z liezyc zd o ła  te  sze reg i m ężne,
P o d z ie lo n e  na  z iem ian  i p u łk i zacięźne.
S z lach to  P o ls k a !  dziś g m in n y ch  p o tw a rz y  ig rzy sk o ,
C zy da łaś  s z la c h e tn o śc i, czy  w z ię łaś  n azw isk o ,
P o d  k ró lm i b y ła ś  k ra ju  sercem  i ram ien ie m ,
O ręż  b y ł  tw o ją  c h lu b ą ,  s ław a  p rzezn aczen iem , 
S taw ia ła ś  p ierś  za w ia rę ,  lem iesze , rzem io s ła  
Z iem ia k rw ią  tw ą  p rz e s ią k ła ,  i z c ia ł tw y c h  podrosła . 
D ałaś s ław ie  p o m n ik i , dałaś dzie jom  w ą tek ,
Lecz w  d u m ie  zapom niałaś  zkąd w zięłaś p oczą tek . 
S am a w o ln a , lu d  ja rz m e m  g n io tła ś  n iew o ln iczem , 
C hciałaś być w szy s tk iem  w k ra ju , i dziś je s te ś  niczem , 
W cie l się  w lu d , on tw ą  p rzy sz ło ść  uzna sw ą  ozdobą. 
A  g d y  lu d e m  z o s ta n ie s z , lu d  się  s tan ie  z to b ą .

Dalej uw agę zwrócić ualeźy na przebycie Bełtu 
przez Czarnieckiego, w y praw ę  do Danii, powrót 
do kraju. Rokosz wzniecony przez Paska z Gosła­
wic. W ojnę  z Moskwą i nakoniec w  sprzecznym 
obrazie przeciwstawiony try u m f  urzędowy hetma­
nów, i praw dziw y, narodow y Czarnieckiego.

(D okończen ie  n a s tą p i.)
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dów, których osobiście nienawidzą, przekroczą wtedy niewątpliwie graoice 
karności a to tem bardziśj, źe uważają się za mścicieli bohaterskich czyuów, 
powstałych Spartanów. Jeźel się nie uda furcy i tak prędko uspokoić Bośnii, 
zagraża jej w takim razie bliższe niebezpieczeństwo ze strony Czarnogorców. 
Pod pozorem istotnie śmiesznym zasłonienia się od napadu Osmanów w S ką- 
tary, uzbraja się Dauilo w południowych częściach swego kraju, gdy baszowie 
wyłącznie zajęci są Bośnią, lie dziw, źe zechce mu się w ypraw y ua południe 
aby zająć tymczasem brzeg Antiveri i Dulciqui, do których znowu wznieca 
swe praw a, które nie tylko francuskie i rosyjskie pisma ale wspierają i inne 
przeważne organa niby to mocarstw przyjaznych.

'Furcya.
K o n s t a n t y u o p o l ,  8. Lipca. — Sir Henry Bulwer przybył i wszystkich 

uwaga zwrócona na tego dyplomatę. Był on już  raz tu ta j, gdy wpływ swój 
wywierał stary łtedkliff. Nie patrzeli na siebie przyjaznem okiem, w czem ra­
czej wina była ich naturalne uspóśobibnie, aniżeli wyznanie polityczne, bo i Bul­
wer uznawał, że nie można Turcy i-wystawiać ua pastwę Rosyi. Mocarstwo 
to licząc pewnie na poparcie Francy i, wystąpiło ze strony posła swego pana 
Butenieffa ze swemi planami dpść .nieostrożnie. Przedłożył on naprzód notę 
księcia Gorczakowa, w której domaga się uznania niezawisłości Czarnogóry 
jako podstawy dalszych działań. Nim atoli notę tę przedłożył wielkiemu w e ­
zyrow i, zakomunikował ją  posłom francuskiemu i pruskiemu. Ostatui zaraz 
oświadczył, że nie radzi, żeby rząd jego wspierał te żądania, co też później­
sze jego instrukeye stwierdziły. I Francya uważa nie na czasie tak dalece po­
sunąć się, i odmówiła swego wsparcia. Tym  sposobem uznał p. Buteuieff za 
rzecz stosowniejszą, notę tę złożyć ad acta i chwycić się innej mniej uderza­
jącej, ale równie pewnćj drogi domagając się, aby inźeuierom, mającym się za­
jąć  oznaczeniem granicy Czarnogóry przydać także jednego ze strony Czarno­
góry. Matematyka nie jest wszakże mocną obroną Czarnogóry, byłby przeto 
inżenier francuski albo rosyjski, zastępujący księcia Dauilo, co byłoby uzna­
niem jego niezawisłości. Forta spostrzegła się na tem, i odmówiła od razu 
panu Butenicffowi i nic nie pozostawało, jak przedstawić iuźeniera ze strony 
Rosyi. Gdy nastąpią potrzebne roboty w tej mierze, przystąpią do układów. 
Zdaje się być teraz zamiarem Rosyi i F rancyi, rzecz tę puścić w odwłokę, 
chcąc rany nie goić. Panslawiści rachują na powstanie Bośnii, i pewne pań­
stwo na stosowną porę, aby zająć pewien punkt nad granicą altańską. S ta­
rają się zwiększyć trudności. Porta ma tylko poparcie w A ustry i, i Ali basza 
starał się przeto czem prędzej załatwić nieporozumienie małe, zaszłe z inter- 
nuneyuszera austryackim. Pau Prokcsz Osten uskarżał się, źe Fuad basza 
w Paryżu odgrywa rolę człowieka wahającego się i wielki w ezyr nie zdołał 
zaprzeczyć, że i on nic jest niezłomnym. To było powodem do sceny dość 
cierpkiej. 0  przygodzie tej zapomniano ju ż , i ci dwaj dyplomaci konferują 
z sobą tak jak dawniej. Jeżeli Porta wyjdzie cała w sprawie Księstw Naddu- 
najskich, będzie to miała do zawdzięczenia Austry, Zajm ują się tu p rzy­
szłym hospodarami i gubią się w domysłach. Jako nowego kandydata wymie­
niają dotychczasowego kaimakamu z haman Jon Ghika, który był odwołany 
z wyspy, aby ustąpić miejsca kandydatowi starego Vogoridesa, ojca kaima- 
kama Mołdawii; za to cheemu pomódz do posady hospodara w Wołoszczyznie,

Azya*
Wiadomości z Bombaju z 19. Czerwca potwierdzają pożar 5. koszar w Al- 

lahabar. Żołnierze uratowali się, Pożar ten przypisują złości. Jenerał Camp­
bell, który zdaje się, źe odłożył czas dalszej wojny aż po porze deszczowej, 
znajduje się z lordem Catmingiem w Allahabad. W szpitalach panuje wielka 
śmiertelność spowodowana przez apopleksye. Major Huques nanowo zdohył 
cytadelę Copal, dwóch dowódzców rokoszan raahrattów poległo w bitwie. 
Klęskę połączonego ksiąźęcia z Scindyi wyjaśniają przez to, źe wojska pobra­
tały się z rokoszanami i im oddały działa. Księżniczka Ibaudi dowodziła ro- 
koszznami w tej bitwie. Nena Sahib ogłoszony królem z Gwalioru. Oddział 
rokoszan składający się z 15,000 ludzi przybyły od strony Calpi, ukazał się 
pod Gwalior. Anglicy ponieśli wielkie straty. Rokoszanie stali się na nowo 
panami Gwaliora, w którem to mieście stali załogą Fantia Tapec z tłumem 
wielkim wojska, dokąd różne oddziały angielskie w yruszy ły ; ale niesłychany 
skwar utrudza wszelkie operacye.

Indye wschodnie*
Z M a r s y l i i  17. Lipca odbieramy telegraficzną wiadomość, zawierającą 

nowiny z Bombaju z 19. Czerwca: Jenerał sir Colin Campbell, który aż do 
zastania pory deszczowej zdaje się zaniechał walki dalszej, mieszka w Allaha­
bad u lorda Canninga. Pan Osborne, angielsko polityczny agent w Karrah, 
przez powstańców napadnięty i zabity został. Nena Sahib ogłozony został 
królem z Gwalior, jednak wyszedł z miasta na zbliżanie się jenerała Rose.

— Rząd turecki wyznaczył jako wynagrodzenie rodzinom zamordowa­
nych konsulów w Dszcddah dla każdej po 150,000 franków.

M&osmaite wiadomości.
— W dniu 10, b. m. miało się rozpocząć spuszczanie drutu teiegrafowego

mającego połączyć Europę z Ameryką. Jeden jego koniec umocowany będzie 
w Queenstown w Irlaudyi, drugi ua brzegach w yspy New-Foundland przy 
Labrador w Ameryce jako w miejscu najbiiźszem Europy. Nauczeni prze- 
szłorocznem niepowodzeniem, kiedy wskutku nagłego spuszczania d ru tu , ta ­
kowy się u rw ał, inżynierowie urządzili machinę do spuszczania tego drutu 
zwolna i uniknienia zbytecznego tarcia.- Drut który może udźwignąć ciężar 
3149 kilogramów, nie będzie dźwigał więcej nad 1218 kilogramów na najwię­
kszej głębi. D rut złożony jest na okrętach »Niagara« i »Agumemnoń«. Cała 
jego długość wynosi 4,847,230 metrów, nielicząc 4827 metrów oddzielnego 
d ru tu , który użytym będzie przy obustronnych brzegach na mieliźnie. Cała 
jego długość wynosi przeto 4850 kilometrów; gdy zaś odległość geograficzna 
obu kończyn mających Ibyć połączońerai wynosi tylko 3138 kilometrów, przeto 
pozostaje 1714 kilometrów na nierówności dna morskiego i kierunek w jakim 
się okręty drut spuszczające oddalać od siebie będą. D. 25, Maja oba wzmian­
kowane okręty w ypłynęły z Plymouth na dni kilka, dla odbywania próby, 
do której użyto 1609 kilometrów drutu w przeszłym roku uszkodzonego. Do­
nosiły już wprawdzie dzienniki o tej próbie, ale niezgodnie, jedne pisały, że 
się dobrze powiodła, drugie przeciwnie. Dopiero w d. 10. Czerwca oba okręty 
wypłynęły z Queenstown i udały się na pewien punkt Oceanu, gdzie głębia 
wynosi 1370 węzłów. Tam druty obu okrętów  będą spojone i spuszczanie 
drutu rozpocznie się od jego środka przez pddąjąnięj się okrętów od siebie.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu,
Zgromadzeni'.; dnia 20, Lipca 1858.

ZytO (węcpcl po 25 szefli) mocno się ceny ustaliły; na Lipiec 41 pien., na 
Sierpień 41 — j  —J  p ł. , na Wrzesień Październik 42— pł . , na Październik 
43 pł., ua Październik Listopad 4 2 |— f —f  pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa). przy małoznaęznej zmianie dobrze 
się trzyma w cenie; na miejscu (bez beczki) .J6 J—.f  (z beczką) na Lipiec 16J 
pien., na Sierpień 1 6 | | — f  pł., na Cierpień W rzesień 171 p ł., na Wrzesień 

pł.

Wiadomości handlowe,
B e r ł i n ,  20. Lipca.

Pszenica 58—72 tal.
Żyto 4 5 ^—44 tal.; ua Lipiec Sierpień 4 4 J —4 3 —4 4 ffta l., na Sierpień 

W rzesień 4 5 ^—4 4 !  ta l., na W rzesień Październik 4 6 |— 45^ tal., na Paź­
dziernik Listopad 4 6 ^ —4 5 j —4 5 | tal.

.Jęczmień wielki i mały 4 0 —45 tal. f- . .
Owies 30—36 tal.
Olej rzepiowy 10 tal., ua Lipiec Sierpień 1 5 fta l., na Seripień Wrzesień 

15# tai., na Wrzesień Październik 1 6 ^ — 154 tal., na Październik Listopad 
16 tal.

Olej lniany 1 3 j tal.
Okowita 1 9 f tal., na Lipiec Sierpień 1 9 f tal., na Sierpień W rze­

sień 1 9 | tal., na W rzesień Październik 201—20 tal., na Październik Listo­
pad 20— 1 9 f tał.

S z c z e c i n ,  20. Lipca.
Pszenica 6 9 —70 tal., na W rzesień Paźdz. 70 ta l., na wiosnę 73 tal.
Żyto 4 3 j —44 tal., na Lipiec Sierpień 43£ ta l., na Sierpień W rzesień 44 

tal., na W rzesień Październik 4 4 ^ —4 4 f  tai., na wiosnęjj47 tal.
Olej rzepiowy 1 5 f tal., na W rzesień Październik 151 tal.
Okowita na Lipiec Sierpień i Sierpień W rzesień 1 8 f proc,, na Paździer­

nik 1 8 ! Proc-) ua wiosnę 18 proc.

Przybyli do P a d a n ia  21 . Lipca.
B A Z A R : Szołdrska z Osieka, Skórzew ski z K retkow a, K ierski z Podstolic, B ukow ski 

i Kadow z Ruchocinka.
H O T E L  R Z Y M S K I  U U S C  H A : M ittelhąuser z Posnek, K atz z B erlina, B ussw eiler 

z F rankfu rtu  u. M., Bronisz z Otoczńa, W irth  z E opienna, W alz z G óry, Bandę 
Iow z Latalic .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L S U S A : S tosch z T arn o w a , Zakrzew ski z W yszek , 
Jaraczew ski z fcowencina, Matz z Gdańska, R absilber z L ign iey , Źelasko z O bor­
nik, Pom m er-Esche z Berlina, Mast z K roschiitz, W ittich  z B rem en, Busch z Gel- 
d r rn , M arcus z Z iirich, Briinich z R avensburga, B erliner z N issy , H am burg  z S o- 
rau, Grasem ann z Gdańska, Buschm ann z D iiren, B ertram , Seckełsohn, Sachs 
i Gehrich z Berlina, H eydt z H anau, H arth  z R iidesheim .

H O T E L  D U  K O R D : Skarżyński z Sokolniki Święcicki z Szczepankowa, Skórzew ski 
z Nekli.

O < H M IG  A  H O T E L  F R A N C U S K I : Gozim ierski z W apna, O berfeld z W arszaw y , 
Asch z Rawicza.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Osmolski z Chodzieżą, Lehm ann z N ietąźkow a, Go- 
stom ski z Chwalibogowa, Hoffmann z Szczecina.

E I C H E N E R  B O R N :  H am burger i G uhrauer"z Low enberga, A ronsohn z Ł abiszyna, 
Źabniew ski z Czacza.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I:  F e s t z O bornik, Blank z Człochowa, B itterling  z W ro -  
cła w ia .

W  M IE S Z K A N I U  P R Y W A T N E M : B riest ż M agdeburga, u l. W ilhelm ow ska 26.

Aukeya mebli i towarów.
W wtorek dnia 27. Lipca i dnie następne, 

sprzedawać będę przez publiczną licytacyą 
za gotówkę, od godziny 9tej do t Itej i po 
południu od godziny 3ciej z polecenia za- 
rządzcy massy konkursowej po kupcowej 
Żuromskiej ,  w dotyczasowym lokalu 
handlowym przy ulicy Fryderyko wskiej
Nr. 32.
pozostałe zapasy towarów i me­
ble do wspomnionej massy kon­

kursowej należące,

jako to: c z e p k i ,  kap e l u sz e ,  s troiki ,  
w s t ą ż k i ,  ko ro nk i ,  b l o n dy n y ,  
k w i a t y ,  woalki ,  h a f t o w a n e  
sztryf le,  aksamity ,  ma t e r y e  la- 
t o w e  i z i m o w e ,  t o w a r y  d rob i a ­
z g o w e ,  r ę k a w i c z k i ,  u b i o r y  
dla dz i ec i  l a t o w e ,  z i mo w e  itd. 

jako też w ostatnim dniu m e h le  9 to jest: 
stoły, krzesła, biórko mahoniowe Cy­
lindrowe, 2 fotele, szyfonierki, sprzę­
ty domowe, pająki gazowe i całe re- 
pozytoryum handlowe.

ĘdipscMt&i Król. Komissarz aukcyjny.

Pensya panien w B y  d g o s z c z y  rozpoczyna nau­
ki po wakacyach dnia 6. Sierpnia r. b.

BS i filii O w sha s Przełożona.

i  Ma S o lt t e r a  1
0  leczy w 2. godzinach bez boleści i niebezpie- j f  
0  czeństwa M ir. Bloch  w Wiedniu. Le-

- IBS
m karstwo rozsyła się. Bliższą wiadomość na o  
H listy w niemieckim albo francuzkim języku  u- 11 
0  tlzielauą będzie.



, , Sprawozdanie
p ry w a tn e j  k a s s y  o s z c z ę d n o ś c i i p o ż y c z e k  w ex lo w y c h  w Ś rem ie  

od dnia 1, Lipca 1857. aż do 1. Lipca 1858 r.

, I. W p ły w  ro c z n y  T o w a r z y s tw a  w y n o s ił :
1) z Kemanęntu nrze^złorocznego . 185 Tal. 23 Sgr. 3 Fen.
2) z złożonych depozytów  5941 » 15 » 5 »
3) z zwrotu poży czek   19,626 » 13 » 6 »
4) z opłaconych procentów . . . .  635 » 9 » 2 »
5) z zwrotu kosztów proęesąowych 12 » 23 » 6 »

.. . . .  . II. R o z c h ó d  w y n o s i:
1 z wydatku na administracją . . 157 Tal. 28 Sgr. -  Fen.
2) z odebranych depozytów . . . .  4882 » 28 » 4 .
3) z udzielonych pożyczek  18,578 » 5 » — »
4) z opłaconych procentów od de-

pozytów. . . . . . . . . . .  . 203 > 1 » 3 .
5) z awansów na koszta processowe 7,1 » 4 » 3 »

26,401 Tal. 24 Sgr. 10 Fen.

Dla przedsiębiorców budowli.
Tekturę smołowcowaną kamienną ogniotrwałą do pokrycia dachów,

z fabryki Panów .Mlberta MMamke i Spółki w B e rlin ie  (Moabit) wprost sprOWU- 
dzoną9 mam ciągle na H łittżie, i przyjmuję całkowite pokryw ania dachów  pod
gjyarancya  obok dókłttdmef roboty. Do łaskawych zamówień polecam się uprzejmie.

H l l d e S f  R a b s i l b e r ,  S p e d y t o r  W  P o z n a n iu , ulica Szeroka 20. ulica Butelska 10.

Mój w tutejszem mieście

przy Berlińskiej ulicy Nr. 13, ukośnie naprzeciw ko D yr. P o l.
U,owo załoźopy

KORZENI I ŁAKOCI: , i , • ::
polecam Prześwietnej Publiczności łaskawym yrzgjędom, przyrzekając najrzetelniejszą usługę.

A d o lf  ftem steim *
Wszystkim osobom, chcącym mieć trwałe obuwie, fartuchy i pokłady przy powozach, polecam

szwedzkie sm arowidło do bólów na polowanie 1* Sascra 
w  Szczecinie.

Przez używanie tego tłustego smarowidła, nieprzepuszcza wody żadne obuwie skórzane, (nawet
i o l  J ł n  o n a n n i  n d  i ś o l r o n i n  O n n k ! n » ń  n A ltni<ikiii u .__ ______l _______  _________ I____• « _____ ____________

cne, jędrne, wody nieprzepuszczające, i tak trwałe9 ii  dłużśj trzymają, niżby były gwoździami 
podbite. 7

Smarowidło to zostało na wystawie Szczecińskiśj w roku 1857 przez towarzystwo pomorsko- 
ekonomiczne srebrnyip piedalep), premiowane.

Ceny smarowidła tak ua podeszwy jako i skórę wierzchnią są równe: pudełko funtowe 18 Sgr., 
£  funtowe 9 Sgr., \  funtowe 5 Sgr., slojki kamienne 5 łutowe 2 Sgr.

F. A. Wuttke i plac Sapicźyński Nr. 6.

mm**** miM .1 w*w$kiostrzę i naprawiam dokładnie, i wszystkie te 
przedmioty mam w zapasie w najliczniejszym 
doborze po cenach, ile być może najtańszych.

V. Preiss, nożownik.
Poznań, plac Sapieźyński Nr. 2.

W  sobotę 17. b. m. zginął mi chart 
tarentowany, z białą łątką na szyi. Upra-

________ jjszam każdego, ktoby go miał, lub o nim
wiedział, g d z ie  się zńajduje, to niezwłocznie do­
niósł niźćj podpisanemu.

Smogorzewo pod Gostyniem.
Wł. Mtłóciszewski.

W ysta ły  pokost lniany
Q Gustawa B ielefeld 9 przy Rynku 87.

rzepy
długiej, z Palatynatu, sprzętu r. 58. co tylko otrzy- 
maH, Szanowne osoby które takowe zamówiły, raczą 
je odebrać. Nowe obśtalunbi będą punktualnie usku­
tecznione przez Handel nasion
  B r a c i  A u e r b a c h .

Nasienia rzepy  ścierniskowej 
funt po  MO % r. u

A. Niessing W  L esznie.

23,893 Tal. 6 Sgr. 10 Fen.
1IT zostaje w kassie gotówką . . 2508 Tal. 18 Sgr. — Fen.
Ul. U d z a ło ż e n ia  T o w a r z y s t w a  (1851.) czyn i :

1 Ogólny wpływ . . . . . . .  170,957 Tal. 12 Sgr. 6 Fen.
2) Ogólny rozchod . . . . . . .  168,448 » 24 » 6 »

Remanent jak wyźćj . . 2508 T a f l 8  Sgr. -  Fen.-----
IV. S t a n  T o w a r z y s t w a .

1) Towarzystwo winno depozytów i obliczonych od nich proc. i  1858 15,832 Tal. 11 Sgr. 1 Fen.
2) Towarzystwu się należy z wexli, kapitałów, obliczonych pro- j 

centowych i kosztów processow. 13,555 Tal. 4 Sgr. 7 Fen.
3) gotówką znajduje się w kassie . 2508 • 18 » — »

! czyni .. .  16,063 Tal. 22 Sgr. 7 Fen.
A , . n r . Towarzystwo ma więc w rezerwie . . 231 Tal. 11 Sgr. 6 Fen.
Srem , dnia 8. Lipca 1858.

D y r e k c y a  T o w a r z y s t w a ,  
podp. iLeon Smitkowski. Porowski. Styrie. Tadrzyński.

Dra. Otto Schiir wodę sel- 
terską i z sody9
WMF" do kąpieli sole ługowe z Mi.reuznach9 
Mii sen i sol morskąr, także wodę 
na muchy poleca

Ezydor Appel9 obok Król. Banku.

Najprzedniejszą rafio, oliwę
ofiaruje za mierną cenę

Rafinerya oleju
Adolfa Asck9 Zamkowa ulica Nr. 5.

Delikatne nowe śledzie
poleca Mzydor A ppel9 obok Król. Banku.

Porter angielski,
Limonadę Wiktoryą w flaszeczkach po 

5 Sgr.,
likiery francuzkie, hollenderskie i szwaj­

carskie,
oliwę prowancką najprzedniejszą, i świe­

żą, jako też
musztardę angielską, francuzką i Dus- 

seldorską
poleca Adolf Bernstein.,

Berlińska ulica Nr. i 3.

Sardines a 1’huile., 
nowe śledzie Matjes, 
świeże marynowane łososie, 
świeże marynowane węgorze i 
wyborne węgorze w porcyach poleca 

Adolf Bernstein, 
Berlińska ulica Nr. 13.

C Y R K  R l i N Z A .
Dziś w środę dnia 21. Lipca 1858.

W ie lk a  R e p r ez en ta cy a
wyższej sztuki jeżdżenia konnego, ułożenia koni i 
gymnastyki. Początek o godzinie 7 , koniec po go­
dzinie 9tej Jutro reprezentacya. W  niedzielę dnia 
25. m. b. ostatnia reprezentacya.

MS. SSenz9 Dyrektor,

Kur* giełdy berlińskiej.

Dnia 20, Lipca 1858.

Pożyczka rządowa dobrowolna . , .
dito
dito z roku 1856. . . .
di to z roku 1853. .
dito z roku 1854. . , .

Obligi długu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu m orskiego ■. 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta R .erlina.........................  .
dito dito . . . . . . . . .

L isty  zastawne Marchii Elekt, i Nowe'j 
dito Prus W schodnich,
dito Pomorskie . . . . .
dito W-  X . Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (now e) .
dito Szląskie . . . . . . .
dito Prus zachodnich. , .

B ilety rentow e Poznańskie . . . . . .
L ou iśd ory ................................... . . . . . .
A.kcye kolei Żelazn.Stąrogr, Paznańsh

pa
pCt .

Na pr. kuranl
p a p i e -  g o t o w i -  
r a m i .  z n ą .

941

9H

101
10,11
1014

844

834
1014

83
85
82
85
99
87
864
8 1 |
92

1094

m\ TJWfS
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefe! po 16 garn ! 
Pszenicy sredniój. !
Pszenicy ordynaryjnej 
Zyta przedniego, szeTel
Zyta lżejszego.........................
Jęczmienia dpźego , sz e fe l . 
jęczm ienia małego . . . . . .
O w sa, s z e f e l ..................
Grochu do gotow ania, szefel
Groch na pastwę ..................
Rzep zim owy 
Rzepik zim owy • .
Ziemniaków, szefel
M asła, g a r n ie c .................
S ian a , cen tn a r ..................

kopa po 100 funt" w.’ Ż.’c.

Dnia 21. Lipca 
1.858 r.

J ood

dnia 20. Lipca 
dnia 2 1 . k

i 2 25 3
< 2 17 6 2 22 6

: 1 21 — 1 22 6
1 19 — i 20
1 17 6 1 20 —
1 15 — 1 20 —

4  1 7 6 1 9 —

'5 — l i 6
! [“

20
.> ■— ~ —

2 15 —i 2 20 —

— —

16 7 6 16 22 6
16 6 16 22 6


